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P. Józef Minasowicz, urzędnik służby ogólnej w 
kommissji rządowćj przychodów i skarbu, mianowa- 
ny został referendarzem stanu nadzwyczajny m. 

W Dzienniku powszech. krajowym zd. “9 z. m. 
umieszczone było tlómaczenie artykulu niemieckie- 
go (zgazety Haude i Spenera zd. Ci z. m.) Z War- 
szawy do Berlina przeslanego , który przemawiając 
za P. Chiarinim, sztrofuje niejako gazetę Vossa, ze 
z podobnego ale większego artykulu jćj równiez z War- 
szawy przesłanego, małe tylko wyjątki podała ; 
wreszcie zarzuca autor rzeczonego artykuru pewne- 
miu _P. Pinnerowi w Berlinie, jakoby żądał od std- 
rozakonnych w Warszawie 10% talarów na wydanie 
wyciągów z Talmudu. Tymczasem gazeta Vossa, któ- 
ya pod dniem 24 z. m. odpornie wiasciwą sobie do- 
þitnością odpowiedziała na wspomniony artykuł, za- 
wióra pod d. 29. z. m. następujące oświadczenie Pana 
Pinnera: 

« Zrobione mi wg 
r. b. obwinienia zmyślone, 
poszukiwanie drogą prawa, 
wałem w liście o gminie starozakonnye a 
wie, ani jćj o sto talarów nie; prosilem. w reszcie 
sama przez się ignorancja podawcy owego artykulu 
wykazuje się , kiedy osądza dzieło w miarę potrze- 
by autora. Charakterów i genjuszów podobnego ro- 
dzaju nie poczytam w przyszłości za godnych odpowie- 
dzi, bo przez to prawdziwa istota wiadomości do- 
znalaby poniżenia. — Pinner. 

Dla słabości zecera w jezykach francuzkim i nie- 
mieckim składającego, zeszyt drugi Opisu Ptaków 
królestwa polskiego, dopićro w przyszłym tygodniu 
ma wyjść Z pod prassy. í ; 

W xięgarniach A. Brzeziny, Gliksberga i Ho~- 

uesa i Kermena, nabyć można nowo wyszłą 


mappę fizyczną i polityczną Europy, w 2ch wiel- 


azecie Spenera z dnia 2I czerwca 
powodują mnie uczynić 
bo nigdy nie wzimianko- 
h w Warsza- 


kJ 


kich: arkuszach, litografowaną podług wzoru 
królewsko-francuzkiego jeografa Pana A. H. 
Brué, przez Teodora Fielitz litografa Banku Pol- 
skiego. Mappa ta jest 7 największą slaranno+ 
ścią wypracowana, uznana przez swą dokładność 
i wyraźność , dokładniejszą od wielu innych i 
jest przez to nietylko dla młodzieży szkolnej, 
lecz i do innych użytków w jeografji bardzo 
pożyteczną. Wydawca chcąc się przysłużyć 
młodzieży i ułatwić nabycie, ustanowił za całą 
mappę dobrze ukolorowaną cenę złp. 4. 
Ziemiaństwo polskie, Kajetana Koźmiana, 
przypisane wieśniakom polskim, wkrótce do 
druku oddane zostanie. — Prospekt prenume- 
raty, pisma publiczne ogloszą. 
Podlug ostatnich doniesień z.Wlocławka, cena psze- 
nicy poszla znacznie w górę. Piękną placono już po 
PS 
(A. n.) Liczymy juź wiele pożytecznych i 
zaszczytnych zakładów; cieszy to serca cenią» 
cych dary cywilizacji i kochających dobro pus 
bliczne Polaków! Lecz ileż jeszcze ważnych 
a tak drago obojętnych trossliwości narodowćj 
rzedmiotów, czeka pomocniczćj ręki obywa: 
teli! Owszem, z kaźdym dniem rozprzestrze* 
nianych działań przemysłu i spekulacji odkty= 
wają się nowe potrzeby; nastręczają nowe wido» 
ki handlowych i pożytecznych przedsięwzięć. 
Z pomiędzy licznych sposobów, które ku ich 
spełnienia wynałazła cywilizacja; stowarzysze* 
nia są najpewniejszym a razem najpiękniejszym 
środkiem. Dowodzą one w narodzie wzrasta* 
jącego publicznego ducha, zamiłowania spólecz* 
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ności w przedsięwzięciach, zgody, jedności w ce- 
lach i wyższych pojęć o spółeczności i porząd- 
ku towarzyskim. Dowodzą bytności kapitałów 
i znajomości ich użycia i obrotu przez stowarzy- 
szenia; nakoniec można najprędzej i w najwię- 
kszym zakresie dźwignąć wszystkie zakłady pu- 
blicznej i prywatnćj zamożności. Czego bo. 
wiem pojedynczy z największćm natężeniem 
nie dokona, to przez połączeniesił z łatwością 
otrzymać się daje. Kilka zawiązanych u nas 
niedawno towarzystw przekonało już otóm pu- 
bliczność i wznieciło żywą chęć dokonania za 
pomocą tego systemata wielu zmierzających ku 
podniesieniu powszechnćj pomyślności przed- 
sięwzięć. 

Budownictwo jest nader ważnym pod każdym 
względem przedmiotem. Wszystkie ucywiliao- 
wane narody zwracały na nie troskliwą uwa- 
ge | unas, kiedy blysnęły chwile pomyślniej- 
sze, kiedy Kazimierz W. tron zajmował, wzno- 
szono w całym kraju świetne i okazałe budo- 
wle. Za obu Zygmuntów jeszcze, nie kyła Pol- 
ska obojętną na tẹ ważną gałęź w publicznóm 
i prywatnóm Życiu. 
nia i późniejsze ciągłe klęski i wojny, jak z 
jednćj strony niszczyły dawne gmachy i bu- 
dowle, tak z dragićj nie dozwalały wznosić no- 
wych. Budownictwo było przeto u nas w zu- 
pełnym upadku; kilka bowiem pałaców nale- 
żących do magnatów, wystawionych podług ry- 
sunku budowniczych cudzoziemców, nie w tym 
względzie słanowić pie może. Dopićro w osta- 
tnich czasach zwrócono znowu myśli ku temu, 
Rząd wydał kilka postanowień tyczących się 
budownictwa i policji budowniczćj. Zaczął 
udzielać pomocy budującym się i rozesłał wzo- 
ry niektórych budowli. Obywatele z swojćj 
strony w wielu okolicach starają się o ulepsze-= 
nie zabudowań. Lecz wszystkie dotąd przed- 
siębrane środki dalekie są od postawienia kra- 
ju na równi pod tym względem zucywilizowa- 
nemi narodami Europy, potrzeba połączonemi 
silami dążyć do tego punktu. Stowarzysze- 
nie akcjonistów w celu stawiania wszelkiego ro- 


Następne ciągle zaburze- 


dzaju gmachów i budowli murowanych przynio- 
słoby z rozlicznych względów wielkie korzyści 
krajowi, aco nadewszystko, iż najprędzćj zapeł- 
niłoby tę szczerbę tyle nas uniżającą w poró- 
waaniu z inneminarodami. Spadła wprawdzie 
słoma z dachów w naszych miasteczkach, ale 
zastąpiły ją gonty, materjał wymagający jeszcze 
częstszćj naprawy, a od pożarów bynajmnićj 
nie zabezpieczający. Wiele naszych świątyń po 
wsiach pokrywa słoma, inne chylą się do upad- 
ku, lub mchem od starości porosłe, niezgrabnie 
ta i owdzie połatane, mają raczćj postać podu- 
padłych domów niż kościołów. Cóż mówić o 
naszych karczmach, grożących zawaleniem za 
każdym powiewem wiatru ? - Pamiętam jak 1827 
w sierpniu burza trwająca pół godziny obaliła 
na przestrzeni jednćj mili w obwodzie Rawskim 
cztóry karczmy, które leżały na trakcie po- 
cztowym. W niektórych ludniejszych nawet 
miasteczkach niema wcale porządnej oberży; 
a o budowlach włościańskich nie spominam, bo 
kto tylko raz choć kilka mil odbył podróży w 


naszym kraju, ten pomni na zawsze nędzne, li- 


'tością przejmujące, mieszkania naszych wieśnia- 


ków. Nie dziw więc Że cudzoziemcy, widząc z 
budowli tak biédny stan kraju i uwijających się 
po nim ludzi w długich sukniach z brodami: 
mniemają; że przyjechawszy do Międzyrzeca 
joż nie znajdują się w Europie, ale w jakimś 
azjatyckim kraja. £ 

Towarzystwo budownicze ze znacznym kapi- 
talem zaradziłoby, powtarzam, najprędzćj i naj- 
pewnićj niedoli kraja pod tym względem, a na- 
wet akcjonarjusze zyskaliby znaczne i pewne 


* korzyści. Towarzystwo stawiałoby domy lub 


inne budowle na swoję rękę przedając je po- 
tóm konkurrentom. Mogłoby lakie towarzystwo 
zaliczać pieniądze na budowle według przed- 
slawionego sobie planu i za stósownem uvbez- 
pieczeniem na innych budowlach lub nierucho- 
mościach. 

Wiele parafjąn życzyłoby sobie mieć koe 
ściół murowany, bezpieczny od ognia i częstych 
napraw; tymczasem, dla niemożności złoże 
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niaod razu znacznój składki muszą przestać 
na kościołku drewnianym, wymagającym nie- 
mal corocznie nowych składek na naprawę: 
Przeciwnie zaciągnąwszy od towarzystwa „Po- 
życykę, spłaciliby ją częściowo corocznie : 
wznieśli świątynię godną chwały APES 
podobnie wiele miast. cierpi alegorii” to 
szlachtazów, to jatek, to „atusza gdyż na nie 
fundasze muszą być długi czas zbierane; tym- 
czasem towarzystwo badownicze przyszłoby ta- 
kim miastom w pomoc ! zaliczeniem na czę- 
ściową wypłatę fanduszu na budowle, wyświad- 
czyłoby im prawdziwe dobrodziejstwo. „Nie 
należy wątpić, Że takŻe wielu właścicieli ziem- 
skich wystawiłoby za pośrednictwem tego to- 
warzystwa, nowe austerje, zabudowania go- 
spodarskie, a szczególnićj gorzelnie, które te- 
raz prawie wszędzie drewniane, stają się tak 
ezęsto pastwą pożarów. Stawiając towarzystwo 
domy na swoję własność, zwłaszcza w miastach 
fabrycznych znalazłoby zawsze na nich kupców w 
zagranicznych fabrykantach, którzy upłacając 
częściowo szacunek, przyszliby Tatwo do po- 
siadania nierochomości, a przezto byliby już 
stale osiadłymi mieszkańcami kraju. Korzy- 
stne także widoki dla towarzystwa przedsla- 
wiają dość liczne, ogłaszane przez władze 
rządowe licytacje różnych antrepryz budowni- 
czych. Nakoniec towarzystwo tylke, jako po- 
siadające znaczne na ten cel kapitały, mogło- 
by stawiać większe i ozdobne gmachy, bąć na 
zakłady fabryczne, bąć na inne przeznaczone 
cele. 5 
Mogłoby także towarzystwo, przyjąwszy pe* 
wne zasady w budownictwie, nadać slate i pie- 
kne cechy architekturze narodowćj. Budowle 
bowiem są równie jak prawa, obyczaje i lite- 
ratura pomnikami myśli, Życia narodu, Na 
charakterystykę budowli nigdy u nas, ani dą- 
wnićj, ani teraz niezwracano uwagi. Weźmy 
naprzykład Warszawę. Ileż w niej w ostatnich 
czasach nie stanęło nowych domów, ana- 
wet okazałych gmachów. A jestże w nich 
jaki charakter, jaki-pewny stały obraz? Owszem 


jaki nieład! jaka pstrocizna! Zdaje się, iż 
ową łataninę, jaką postrzegamy w naszćj li- 
teraturze, obyczajach, prawach i opinjach, chce . 
także wyrażać i nasza architektura. Wartoby 
ażeby który z licznych budowniczych stolicy„opi- 
gał nam ją pod względem estelyczno-architekto- 
niczaym, poznalibyśmy wtenczas czyli jest w 
naszych gmachach jaki panujący porządek, ja- 
ka prawdziwa okazałość, piękność; czy jest w 
nich myśl narodowa? Wracając do towarzy- 
stwa budowniczego, Życzę aby kiedy handil 
zagraniczny nigdy u nas wszystkich kapita- 
łów krajowych nie zatrudni; rzaconą tu myśl 
moją, światli ziomkowie rozebrali i jak nej- 
rychlćj praktycznie spełnić mogli. J.L.Z. 
Polskie obligacje ndziałowe stały w Ham- 
burgu d. 29 czerwca po 1265 do 126%. 
Dnia wczorajszego spostrzeżono przy ulicy Nale- 
wki, wóz od wożesvia zwiru, ciągniony przez parę 
koni bez woźnicy, Zatrzymano konie i na wozie zna- 
leziono nieżywego męzczyznę , który mial umrzóćna 
apoplexję. s 
Przyjechali do Warszawy. — Oldakowski Jan ob. 
z Bialostoku 2689 Bednar. ; Jefferys Jan z Londynu 
495; Pangiel Tomasz z Gólkowa 1864 Król.; Radzy- 
miński Wincenty tamże; Jarocki Michał 1312 N. $; 
Kiełczewski Juljan 533; Łubiński sędzia 483; Przy- 
godzki Jan z Grodna 551; Rastawiecki Ludwik 481. 
Wyjechał z Warszawy za granicę przez Drezno do 
Karisbadu hr. Krosnowski, wraz z żoną swoją z hr. 
Komorowskich i siostrą żony. 
Dziś zrana ciepła stopni 10. — Wczoraj w polud. 13, 
TEATR NARODOWY. Dziś: kom. Grymasy mło- 
déj żony, kom, Kasperek poprawiony „i tańce. (Bez- 
płatnie.) 


PRZ L, zo , 
ROZ tadomości CZAYJFARICZNE, 


N, Wołoszczyznie ma być organizowanych 6 
bataljonów piechoty i tyleż jazdy. 

Do pomyślnych wypadków ostatnićj wojny 
Rossji z Turcją, należy i to, że do stadnin ros» 
syjskich sprowadzono wiele pięknych ogierów, 
których dawnićj nie było wolno wyprowadzać, 


Ka J. angielski zakończył Życie. dni» 26 
czerwca o godzinie 3Ą z rana. Następco txo- 
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nn xiąże Klarencji objął rządy pod nazwiskiem 
Wilhelma IV i tymczasowo potwierdził mini- 
strów. 

Umarł d. 29 czerwca 1830 w Siegersdorff 
(w dolnym Szlązżku) hr. Kalkrzuth znany. w 
Niemczech jako fiilozof i pisarz wielu dzieł 
treści prawniczćj i politycznej. Słusznie mógł 
być uważany jako ostatni który zasady Fichtego w 
całóm ich znaczeniu wykładał. Liczne jego pi- 
sma do zrozumienia i dla przeciwników iich- 
tjanizmu uszczypliwe, mało znalazły zwolen- 
ników; ale nie można im zaprzeczyć dowci- 
pu i oryginalnych i trafnych pomysłów. Kry- 
tyka konstytucji angielskićj n.p. ciekawym 
zawsze będzie pomnikiem zastosowania meta- 
fizyki do stanowczych zasad prawodawstwa.Kalk- 
reuth chcąc dowieść iż zamiłowanie w filo- 
zofjii naukach może być połączone z dobrém 
prowadzeniem interesów, wzorowo urządził swo- 
je gospodarstwo w Siegersdorff. Przez całe Ży- 
cie nie chciał się podjąć Żadnego urzędu, na» 
wet gdy po wielkich klęskach r. 1806 zamy- 
ślal król pruski o mianowaniu go ministrem. 
Sławny Żyd polski Maymon byt domównikiem 
Kalkreutha i ostatnie chwile Życia przy nim 
w Siegersdorff przepędzit. 

Indjanie Choctawowie postanowili wynieść 
się w massie zkraju za wynagrodzeniem zie- 
mi od Zjednoczonych krajów Ameryki pół- 
nocnćj. Inne pokolenie indyjskie w pofudnio- 
wéj Karolinie Całacobasowie, żyło od lat 100 
w najprzyjaźniejszych stosunkach z białymi i 
dzieliło znimi nawet trudy wojny rewolucyj- 
nćj. Wyznaczono im 24 mil kwadratowych po obu= 
dwu brzegach rzćki Catacoba, gdzie najspo- 
kojnićj mogli mieszkać. Wszelkie usiłowa- 
nia, ażeby ich ucywilizować, były nadaremne; 


pozostali oni tak leniwymi ioddają się pijań- 


stwu, jak przed 80 laty. Przed wojną rewo- 
lucyjną liczono ich 3900, teraz jest ich tylko 
120. Nie byli nigdy uciemiężani; sami wy- 
tępili ród swój przez barbarzyństwo i trunki. 

Donoszą zpołudniowćj Ameryki, że Boli- 


W DRUKARNI GAŁĘZOW SKIEGO. 


"kami pod Staoneli. 


KANTORGŁOWNY PRZY ULICY DANIELOWICZOWSKIEJ PO 


war mianowany został prezydentem dożywo* 
tnim Kolumbji, 


Fissi stoczyli znowu bitwę z Algierczy= 
Algierczykowie mieli w 
nićj 80,000 ludzi, bili się walecznie, ale w koń- 
cu zostali pobici. Druga bitwa była także po- 
myślna dla Francuzów. Cała artyllerja algićr= 
ska dostała się w ich ręce. 

„„Mam tyle owczarzy ile XŻę Poliniak ma owiecść 
powiedział Xżę Esterhazy do kogoś, który ma 
trzody francuzkiego ministra zachwalał, Rze- 
czywiście z. 7 miljonów owiec znajdujących się 
w Węgrzech, przeszło 5miljonów należą do Xcia 
Esterhazego, pilnuje ich 1000 owczarzy i prze- 
szło 2000 psów; każda owea daje czystego do- 
chodu 2 fr. a tak Xżę Esterhazy z samych ow- 
czarni 6 miljonów pobiera. 

CELEO RTSP T EED WOW DARREN E EA, 


tes Pragnąc uczynić przysługę obywatelom Wo- 


jewództwa Sandomićrskiego, w celu ulepszenia rassy 
owiec, wysłalem pewną liczbę BARANÓW najle- 
pszych w obwód Opatowski do dóbr Kunowa, Bo- 
leszyna, Czażowa, Plańty, Chocimowa i t. d.. Bara- 
ny te pochodzące/z owczarni Hrabi Ostrowskiego z 
Maluszyna, ztego samego gatunku, z którego na 
teraźniejszym jarmarku w Warszawie sprzedawano, 
należą do najpićrwszćj rassy Eskurjalnćj, i wyszły 
ze sławnćj Normandzkićj owczarni, jakich dotąd w 
Polsce rzadko kto posiada.  Zyczacy sobie nabycia, 
zgłosić się raczy do Wgo Wójta Gminy w Koleszy- 
nie pod Kunowem, gdzie o cenie, która jest umiar- 
kowaną, jako tóż sposobie dostawy wspomnionych 
baranów dowiedzićć się można. 
$ Klassifikator Eksztein. 

Jest do sprzedania w mieście Kłoniu Dom czyli 
Folwàrk massiw murowany 30 łokci dlugi a 20 
wszćrz, przy którym są dwa dworki tynkowane i 
stajniami obszernemi, stodolą i ogrodem fruktowym ; 
do tego folwarku znajduje się gruntu 2 morgi cheł- 
mińskie; również w mieście obwodowćm Łowiczu 
w Wdztwie Mazowieckićm jest do sprzedania Dom 
massiw murowany o jednóm piętrze z wszelkiemi 
wygodami i ogrodem. O cenie dowiedzićć się można 
w biórze Informacyjnóm na Krak. Przed. Ner 377. 

W Kamienicy prost ulicy Alexandrja są różne Lo- 
kale do wynajęcia, a mianowicie na łszćm pię- 
trze i na dole wraz z stajniami, wozowniamii t, d, 
Wiadomość w biórze Informacyjnćm. 


